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BEZPARTYJNE PISMO PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH. 
WYCHODZI 1 i 15 KAZDEGO MIESIĄCA. 


Cena an anero J5 m 


Kanta czakowe P. K, 0. 404,983. 
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Adras Redakcji | Administracji: Kraków, ulica św. Filipa L. 6. M. p. — Tel. 122-11 
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Kanta ezokowe P. K. 0. 404,988. 


Praworządnościa i sprawiedliwością państwa ı narody żyła. 
bezrządem i nienawiścia — państwa ı narody ubadaja. 


Treść numeru 13-go: Pogrom — rozgoryczenie — zdenerwowanie. — 
Odezwa Ogólnego Zrzeszenia do pracowników państw. — Wiec pracowników 


państw. w Warszawie. — Uchwały Nacz. Komitetu. — Dalszych obniżek nie 
będzie. — 0 słuszności i przywilejach słów kilkoro. — Urzędnicy „zaborczy“. 


Zmiana lokalu. 


x dniem 22 czerwca ©. r. pomieszczenie 
Redakcji i Administracji, Jedności“, jakoteż 


biura Związku Zrzeszeń Sracomnikómw Subi. 


ewództna krakomsRicgo przeniesione 


zostaly z lokalu przy ul. Jagieilońskiej %. 
na ul. śm. filipa 6. Il. p. (mach Zjedno-|S 
czenia Kolcjownców Solskich). — Godziny 
urzędowe od 5 — 7? miecz. — Jir. tel. 122-11. 
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Wezwanie! 


Prosimy uiścić prenumeratę za następny kwartał załączonym czekiem. 
W chwili obecnej ciężkiego zmagania się z coraz to nowemi obcięciami. niech 
każdy dopomoże nam w miarę sił swoich, do przeprowadzenia żmudnej naszej 
i odpowiedzialnej pracy — przed którą nikomu nie wolno się cofać. 


Jedność; 


jedyny dziś organ ogólno-urzędniczy w Polsce- 


Popierajde! 


Prenumerata roczna wynosi 


kwartalna 2 zł 50 gr. 


Prosimy zjednywać nowych prenumeratorów. Prenumeratę prosimy 
przesyłać — czekiem P. K. O. Nr. 404.983. 
Adres Administracji: Kraków, ul. św. FILIPA 6. II. p. 


Popierafjcie! 


10 zł — półroczna 5 zł — 


Poon — tozgoryizenie — zdenerwowanie. 


Pracownikom państwowym urządzono istny 
pogrom. Niewypłacono im zaleglego komornego, 
podniesiono opłatę na fundusz emerytalny o 2%, 
podwyższono stopę podatkową od uposażeń, 
obcięto nędzne pobory — jak wiadomo najniż- 
sze ze wszystkich pańsiw środkowo i zachod- 
nio europejskich — o całych 15%, przyczem nie 
uwzględniono granicy minimum egzystencji, 
tak, że nawet najniższe emerytury oraz kilku- 
nasto złotowe zaopatrzenia wdowie i sieroce, 
uległy temu obniżeniu. Zauważyć przy tem na- 
leży, że przywrócenie wojskowym 10% z ob- 


niżki oraz przyznanie policji 10 % zapomogi, od- 
działały na ogół pod względem moralnym w naj- 
wyższym stopniu deprymujaco. 
Ostatnio odjęto wszystkie dodatki w całości, 
lub obcięto je — jak kresowy — do połowy. 
Wszystko to robi się dla ratowania budżetu 
przed deficytem, zwalajac caly ciężar jedynie 
i wyłacznie na barki urzedników. nie szczędzac 
nawet najniżej uposażonych wdów i sierot. 
Stwierdzamy, że redukcje te, przeprowa- 
dzone w sposób bezwzględny i niespodziewany, 
chwilowo zapobiegną sztucznemu niedoborowi 
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© Nowo — WYBUDOWANY PENSJONAT 

= „ZAWORY 

ag Centralne ogrzewanie | kuchnię wspaniałą = 
j Pensjonat oddalony jest od Parku f$ 

Przepiękny widok na góry. 

@ Dia P.T. urzędników specjalny rabat. 


Poleca w każdym pokoju ciepłą i zimną wodę, 
klimatycznego 5 minut drogi. aj 


Adres tele aliczny 


Zakopane „ZAWORY“ > 


Z poważaniem 
Anna Halepoma., 


NEC 
hudżetowemu. ale żadna miarą nie ulecza kry- 
zysu gospodarczego, który wymaga innych le- 
karstw i innych głęboko przemyślanych środ- 
ków zapobiegawczych, gdyż ogalacanie jedynie 


warstwy urzędniczej z  najniezbędniejszych 
środków do życia, i to w sposób nierównomier- 
ny, kryzysu gospodarczego nietylko nie zmniej- 
Szy, ale go raczej jeszcze bardziej poglębi, gdyż 
z natury rzeczy osłabi, bo osłabić musi te war- 
sztaty pracy, które jeśli nie byt, to przeważnie 
źródła dochodu opieraly na warstwie urzędni= 
czej — z której żyly, co umożliwiało im oplate 
podatków. Dziś te ogniska pracy musza osłab- 
naé i nie będa mogły zadość uczynić swoim Z0- 
bowiązaniom na rzecz Skarbu Państwa, któ- 
rego dochody będą musiały się dalej kurczyć — 
a to sytuacji nie uratuje. 

Nie należy się dziwić, że organizacje urzęd* 
nicze zaczynaja się bronić z coraz to większą 
silə i energją. Zjawiska rozgoryczenia i zde- 
nerwowania mas od dolu nie można i nie wolno 
lekceważyć. 

Nie chodzi nam bynajmniej w tym wypadku 
o groźby, by tem latwiej uzyskać ustępstwa ster 
decydujatych na rzecz poszkodowanych, bo wie- 
my aż nadto dobrze, jakie jest stanowisko Rzą- 
du; pragniemy jednak w pełnem poczuciu od- 
powiedzialności zwrócić uwagę na rosnące 
z dnia na dzień rozgoryczenie, którego granic — 
wobec braku środków do życia — nie potrafi» 
libyśmy określić, tem bardziej, że radykalno 
prady wdzierają się coraz głębiej do duszy pra- 
cowników, podniecane umiejętnie przez tych, 
którzy pragnęliby niezadowolone masy urzęd- 
nicze pchnąć w wir walk politycznych, co uwa- 
żamy i uważać musimy dla naszego mlodego 
państwa za rzecz niepożadana ' wielca nieęhez- 
pieczną. 


JEDNOTE” 


ODEZWA 
osólneśo Zrzeszenia Związków urzędnicząch 


Do ogółu Pracowników Państwowych! 


cić stanowi urzędniczemu uznanie dla ałubznych 
praw jego moralnych I materjalnych | poczucie 
godności I sily wewnętrznej, oraz szacunek w na- 
rodzie. 

Nie oczekując znikąd pomocy, ni opieki = 
sami Sobą stoicie, | tylko [6dnością silni prze- 
trwacie, 

Ogólne Zrzeszenie Związków | Stowarzyszeń 
Funkcjonarjuszów Państwowych i Samorządo. 
wych Rzeczypospolite| Polskiej, w skład którego 
wchodzą następujące Organizacje: Centralny 
Związek Zczeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.. 
Związek Źrzeszeń Pracowników Publicznych Woj. 
Krakowskiego, Związek Stowarzyszeń Funkcjo- 
narjuszów Państwowych [ Samorządowych Woj. 
Lwowskiego, Związek Okrerowy Stowarzyszeń 
Urzędników Państwowych, Samorządowych i Ko- 

unalnych Woj Poznańskiego. Wojówódaki Zwią- 
zek Stałej Delegacji Pracowników Państwowych 
w Tarwopolu, Łcspół Źrzeszeń Pracowników Pu- 
blicznych Woj. Śląskiego, Żwiązek Urzędników 
Rachunkowo-Kontrolnych dla Małopolski, Cen- 
tralny Związek Państwowych i Samorządowych 
Urzedników Kancelaryjnych 1 Kategorji Rz. P., 
Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
szych. Stowurtyszenie Chrześcijańsko-Narodowe- 
go Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, Po- 
wszechny Związek Emerytów Państwowych, Oraz 
Związek Stowarzyszeń Urzędników Państwowych 
z wyksatalceniom akudemickiom, imieniem naste- 
pujących Stowarzyszeń: Towarzystwo Urzedni- 
ków Pocztowo-Telegraficznych z wyższem wy- 
kształceniem, Stowarzyszenie Urzędników Pań- 
stwowej Adminiatracji Ogólnej w wykśztałceniem 
prawniczem, Związek Urzędników z wykształce- 
niam akademickiem T. W. S., Towarzystwo Pań- 
stwowych Urzędników Leśnych z wykształceniem 
akademickiem, Stowarzyszonie Państw. Inż. Mior- 
niczych, Związek Inżynierów Rudownictwa Pań- 
stwowegw. Związek Iekarzy Rządowych, Towa- 
rzystwo Urzędników Skarbowych z wyższem wy- 
ksztatóeniem. Strwaryvszenie Prawników Tvyrek- 
cyj Lasów Państwowych, Związck Prawników P. 
K. P., Towarzyatwo Wyższych Urzędników Woj. 


Str. Z. 


W ==cam> 


Każdy z nas urzddników zhyt dotkliwie od- 
czuwa ciosy imatecjalne I moralne, jakie na nus 
spadły w ostatnich czasach. gdy zachodziła po- 
trzeba przekoaywania © powadze polożen:a. 

Jeżeli dzić zwracamy się do Kolegów z woła: 
niem glośrem, to glównie w tym celu, aby z jed- 
maj sirony wskazać na główną przyczynę lekce- 
ważenia nas, e drugiej zaś, na aposóby, wiodąca 
do większego poszanowania praw naszych. 

Doświadczenie poucza. że najpotężniejszym 
czynnikiem siły, zniewalającej do liczenia się 
+ jej Splywami jest uczeczywistnianie solldarno- 
ści i fednotzenie w wielkich organizacjach 
wszystkich tych, którzy poczuwają się do wspól- 
ności inqteresów. 

Niemasz w obęchej ciężkiej dobie pilniejsze- 
go obowiązku, niemasz skuteczniejszego Środka 
obrony przeciw zaszłym już i czekającym nas 
upośledzeniom, jak skupienie w stónwarzybze- 
niach, należących do naszej wielkiej organizacji, 
wszystkich bez wyjątku urzędników i emerytów. 

Zerrijmw nareszcie z bezwładem, z małodu- 
szną biernością, która jest jadem, zatruwającym 
w zarodku każdy twórczy wyslłek i największą 
klęską dni naszych. 

Żaden urzędnik nie powinien stać poza rama- 
mi organizacyj, żaden — mimo ciężkiego niedo- 
statku nie powinión szczędzić tych niewielu gro- 
Gzy; którami umożliwia codzienną, żmudną pracę 
swcgo zespołu nad polepszeniem doli licznych 
rzesz urzędników i ich rodzin. 

Wstydem powinno być dla każdego wyzyski- 
«anie pracy innych, bez żadnego przyczynienia 
'elẹ ze swej strony do wzmocnienia organizacyj, 
„walczących o jcgo prawa wśród największych 
trudności, 7 

Organizacje urzędnicze, stojące dziś niozwy. 
kłymi wysilkami malej garstki ludzi dobrej woli, 
|musinv  podeprzeć  powszechnem zaufaniem 
I udziałem w precy najszerszych kół członków, 
wytworzyć w nich poczucie większej sily we- 
wńętrznej, tcj, która daje niezbędny powagę ich 
w;ystapieniom zewnętrznym. 

W żaden inny aposób, jak tylko przez celową 
i rozumną pracę w organizacjach można przywró- 


Wist ratowników gaistwowyt 


Zebrani odrzucili proponowaną przez prezydjum rezolucję 
> i przeforsowali dodatkowe oświadczenie. 


L£. 
Po przomówicniach odczytano następującą 


= Waali cyrku w Warszawie odbył się w ub. Li 
iduielą o g. 10 rano olbrzymi wieć pracowników s 
rezolucję: 
Zebrani na wiecu w Cyrku pracownicy pan- 


ipuistnowych, zwolany przez centralną komisję 
stwówi atwierdzają, że przeprowadzona precz 


porozumicnawczą w sprawie obniżki płac. 
Cyrk wspelnit się do ostatniego ea T 
Wszystkie przejścia między krzesłami zapelnity rząd obniżka uposażeń, a zwłaszcza wstrzymąnie 
awansów, przenoszónia w szczeblach i t, p., obniża 
stopę bytu poniżej możności wyżywienh, stawia 


-sio zwartą ciżlą prsybyłych na wiec pracowni- 

ków państwowych, kierowanych troską o swój 
pracowników pod groźbą głodu I nędzy, w któ- 
rej wyżywienie się rodziny staje się nicmożliwo- 


byt i swych rodzin. i 
Cyrk okazał 'się za mały na taki tłum. Wiolu 
ścią. i | 
Zgromadzenie protestuje przeciwko pokrzyrw- 


*cź pozostało na ulicy. 
dzeniu sctok tysięcy niższych pracowników pań- 


Na arenie cyrkowej ustawiono stolik, pizy 
którym usadowiło sie prezydjum wiecu, a. Bor- 
A "NEI G ak Al 
konskim, prezesem Zw. Maszynistów, jako prz stwowych, kolejowych, pocztowych it p, któż 
rych byt będzie poniżej minimum egzystepcjl. 
Zebrani domagają 3lę cofnięcia wszyatkich 


woduiczęcy in. 
obniżek uposażeń, oraz zaniechania redukcji. 


Zagaił wiec p. Borkowski, który stwierdził, 
20 tvlotysięczny tlum pracowników państwowycii 

Po odozytaniu rezolucji powstał hałas. Rozle- 
gały się głosy: 


zgromadziła troska o zagrożony byt. : 
-= Mówcy podkreślali zgodnie, że pracawnicy 
„Ogłosić strejk! Musi być strejk! 
Prezydjum straciło panowanie nad wicecm. 


nie moza spokojnie patrzyć na ciągłe redukcje 
plac. Nic więc dziwnego, że rozniosla s tak 
t A 7 $ 
Wreszcie na zaimprowizowanej ae stołu trybunio 
ukazał się p. Raabe, który zawolał: 


wicjka fala protestów przeciw obniżce plac, która 
„Prozydjum nle chciało wyrsec tego slowu. 


rujnuje pracowników państwowych. 
„. Na to jest ma — dowodzili „ok — 
(Wszyscy pracownicy muszą stwotzyć jedón 80- okł E AC" 
e ne aii i MT MATTE NA do walki 7 sali jednak padło slowo „strejk!“ . Odczytam 
więo dodatkową rezohucję: - 
Zebrani na wiecu uchwalają adcecydowanie 
zwalczać obniżkę płac. ule cofając się prze. osta- 


€ nazolkiemi obuizkami płac. a , 
Na wszystkio przemówienia sala birdzo żywo 

|tecznemi środkami, aż do Strejku włącznie", 

BE tem wice został zakończony. 


reagowała. Niejciwokrotnie przerywano móweomń 
okrzykami. wzywającnni do walki, do solidarno- 
ga. frontu pracęwulczego. 


Dewal Waczetnego Komitetu urzędników. 


* Naczelny Komitet ' Pracowników 'państwo- |rozważeniu całokształtu obecnego położenia 
wych, kolejowych i komunalnych ną plenarnem | pracowników państwowych, oraz trudności bud- 
zebraniu, odbyłem 26 czerwca, po dokładnem |żetowych Państwa — stwierdza, że dokonane 


Wy, T3 
obniżki poborów, wyrażajace się niewyplace- 
niem za rok 1928 dodalku micszkaniowego, od- 
lęciem 15 proc. dodatku do uposażcń, zwiqk- 
sreniem skladki emerytalnej, podniesieniem 
stawki podatku dochodowego, wslrzymaniem 
whrew ustanie posunania się w Szczchlach, 
oraz wsirzymaniecm awansów, wreszcie oOdję- 
ciom dodatku stołecznego. kresowezu i innych, 
ciężko krzywdzą pracowników, cAłkowicio ruj- 
nując ich byt. 

, Równocześnie Naczolny Komiiet stwierdza, 
że powyższe mechaniczne obniżki uposażeń nie- 
tylko nie przyniosę skarbowi spodziewanych 
retuliatów, lccz wywolujac wstrząsy w życiu 
gogpodareżem w kraju, marażęą wkarb na po- 
ważne siraty przez obniżenie ši® wydajności 
źródeł dochodowych, a nadlo obniżki wywolać 
muszą ujemue skutki moralne. W tych warun» 
kach pracownicy, chcąc się przynajmniej wyży- 
wić, zmuszeni będa wstrzymać wyplatę komor- 
nego. splałę innych zobowiazan finansowych, 
a lakżo usunąć się od wszelkiej akcji także li- 
nansowcj na rzecz instytucyj spolecznych. 

Wobec powyższego Naczelny Komitet świa- 
domy grożncgo stanu nastroju pracowników 
wywołanego obniżka poborów: 

1) uważa za konieczne przyjście przez Rząd 
z pomocą pracownikom przez cofnięcie zarzę- 
dzonych obniżek. 

2) żąda równomiernego lraktowania takżo 
f pod wzgledem uposażeniowym wszystkich pra- 
cowników, pobierających uposażenie ze Skarbu 
oraz zaniechaula specjalnego wynagradzania 
poszczególnych grup pracowników. 

3) oświadcza, że wobec ciąglego Spychania 
calego ciężaru deficytu budżetowego wylącznio 
na bachi pracowników, będzie musial zastano- 
wić się poważnie nad dalszemi środkami sku- 
tecznej obrony. „z 


Dalszych obniżek nie będzie 


We wlorek p. premier Prystor przyjał 
przedstawiciebi szeregu organizacyj funkcjona: 
rjuszów państwowych i przedsiębiorstw pań- 
stwowych. 

, Na audjencji reprezentowane byly nastepu- 
jące organizacje: Zjednoczenie Związków i Sto- 
warzyszeń urzędników państwowych oraz dele- 
gacja Stowarzyszenia Urzędników Państwowych. 

Przedstawiciele organizacyj pracowniczych 
zobrazówali p premierowi tridną sytuację ma. 
terjalną pracowników państwowych, dotknie- 
tych ostatniemi zarządzcniami o cofnięciu do 
datków specjalnych. 

P. premier Prystor oświadczył delepaoji, ża 
rząd zdaje sobie calkowicie sprawę z ciężkicgo 
polożenia pracowników państwowych I docenia 
konicczność zasadniczego uregulowania sprawy 
płac urzędniczych w taki sposób, by urzednik 
uwolniony został od troski o byt codzienny. 

Przy przeprowadzeniu ostatniej kompresji 
budżetowej do sumy 2.450.000.000 zł., rząd sie- 
gnat ponownie do budżetów poszczególnych mi- 
nisterstw, począwszy od budżetu wojskowego, 
zmniejszajace ich wydatki rzeczowe do ostatecz- 
nych granic możliwości. 

Colnięcie dodatków specjalnych do płać 
lunkcjonarjuszy państwowych wzięte zostało 
pod uwagę dopiero wtedy, gdy inne, Ostatnia 
przeprowadzone redukcje wydatków, nie dały 
w awcj sumie wyniku, jaki musiał być osiąg- 
niętv i gdy przed rzadcm Siancla alternatywa: 
przekroczenie granic dopuszczalnych w zakre- 
sie obronności państwa i zredukowanie kilku 
tysięcy szkól, albo też nałożenie tej nowej cięż- 
kiel oliary na urzedników. 

Zarządzenie to wydane zostalo pod naci- 
sklem konieczności państwowych, wymagają- 
cych zastoaowania środków. którcby daly ną- 
tychmiastowe wyniki budżetowe. 

Rząd docenia calkowicie konicczność bar- 
dziej równomiernego rozlożenia tvch cieżarów 
na cale społeczeństwo, lecz może to być usku- 
tecznione tylko w drodze ustawowej. Odnośne 
projekty ustaw są |uż przygotowywane. 

TA droga jednak jest zawsze dłuższa i spra- 
wy zalatwiono na niej są tego rodzaju, że dają 
wyniki dopiero po upływie Pewnego czasu: 
Można na nie liczyć w najlepszym razie dopiero 
w ostatnim kwartale bieżacego roku budźcto- 
wego. Sytuacja skarbowa zaś wymagała wyni- 
ków natychmiastowych. 

Decydujac się na zarzadzonia, które takie 
wyniki dawały, a wśród których znalazło eie 
zarządzenie tak dotkliwe dla pracowników, rzą 
wychodził z założenia, że urzędnik nie jest ele: 
mentem obcym i tylko stroną w stosunku do 
państwa, lecz, że [est częścia aparatu państwo- 
Wego, jego reprezentantem w stosunku do 
społeczeństwa, któremu musi dawać przyklad 
olinrności i poczucia interesu całego. państwa. 

W końcu p. premier stwierdził, ża nie leży 
w jego zamiarach zastosowanie jakiejkolwiek 
dalszej obniżki poborów funkcjonarjuszów pań: 
stwowych. pó rg 
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Niemców na Polskę? 


ZWIĄZEK POMIĘDZY ZBROJNYM NAJAZDEM NIEMCÓW NA POLSKĘ A POWSZECHNĄ 


WOJNĄ EUROPEJSKĄ. GOTOWOŚĆ BOJOW A 


WZGLĘDEM POLSKI. WNIOSKI. 


W celach oszczędności budżetowych poruszy- 
lem niedawno sprawę jednorocznej służby linjo- 
wej i wykazajem. iż związana z tą slużbą reduk- 
cja wojska pokojowego nie obniżvłaby abronno- 
ści naszego Państwa. Ze wzgledu jednak na 2a- 
borczość Niemców dążących do odebrania nam 
Pomorza i Śląska wypada jeszcze się zapytać. 
czy redukując nasze wojsko podczas pokoju nie 
narazimy naszych granie zachodnich na niebez- 
pieczeństwo zbrojnego najazdu niemieckiego. 
Niemcy bowiem mogliby niespodzianie spowo- 
dować jakić zatarg graniczny i tem samem zna- 
leźć przyczynę do najazdu. 

Odpowiedź na powyższe zapytanie wyniknie 
z gotowości bojowej Niemców wogóle oraz z oce- 
ny ich obecnej polityki. Jem. wielce prandopo- 
dobnem. że zbrojny napad Niemców na Polskę 
bytby początkiem powszechnej wojny eurupej- 
skiej. której Niemcy musieliby cały swój nysilek 
poświecić. albowiem od wyniku tej wojny zależa- 
taby najbliższa przyszłość Niemców. Stąd wyni- 
ka. że ich przygotowania do zbrojnego napadu 
na Polskę musiałyby bvé tak szerokich rozmia- 
rów. iż ukryć ich nic byloby już sposobu. 

Najprzedniejszym wyrazem uotowości bojowej 
każdego Państwa są jego sily zbrojne: Jakież są 
te siły w Niemczech? Byłby w błędzie. ktohy 
utrzymywał. iż wojsko dzisiejszych Niemiec mie- 
éci się Ściśle w ramach narzuconych im przez 
traktat wersalski. ale mylilby się również. ktoby 
indentvfikował dzisiejsze ich wojsko co do liczby 
z wojskiem przedwojennem. Według najnor- 
szych obliczeń Niemcy poza 100 tysiącami ofi- 
cjalnie ujawnionego wojska zwanego Reichs- 
wehrą i poza 100 tysiącami żołnierzy nyslużo- 
nych już w Reichsnehrze posiadają jeszcze pań- 
stwoną policję zwaną Heimwehr w sile 150 tys. 
żolnierzy. oraz nieoficjalną mólrwojskową organi- 
zacje Śtahlhelmu. licząca nfrawdzie 1 miljon 
eztonków lecz tylko pó! miljona zdolnych do bro- 
ni żołnierzy. Heimwehr- Stablhęlm są tak zorga- 
nizomwane. iż można je wcielić d9 szeregów ramt- 
arnej armji. Pozatem *ą jeszcze roczniki. które 


Wrażenie ostatnich obniżek. 


O ileby skalę doniosłości obniżek mierzyć 
sila wrażenia, jakie powszechnie nywołały, to 
wypada zaznaczyć, że cofniecie dodatków sto- 
łecznego: i kresowego wywolaly, mimo, iż do- 
tykaja tylko części urzędników, znacznie silniej- 
szy odruch. niż powszechna 15%towa redukcja. 
Należy to przypisać przedewszystkiem tėmu, iż 
idzie tu o urzedników, pracujacych w stolicy, 
w centrum ruchu politycznego, w najbliższem 
otoczeniu „Wielkiego Ołtarza, w wielkiem, 
ruchliwem środowisku, które jest z natury rze- 
czy wiecej czule na tego rodzaju ewcnementy 
i silniej na nie reaguje, niż „prowincja“. Zreszta 
reakcja ta zbudziła się nietylko w sferach bez- 
pośrednio interesowantch, lecz w calem wogóle 
społeczeństwie, czego dowodem są glosy prasy, 
nawet tej, która uważa się za „sanacyjna* i z za- 
sady zachwalajaca wszelkie poczynania rządowe. 
Cała ta prasa, z malym wyjatkiem reaguje 
w obronie krzywdzonych w sposób tak niesły- 
chany urzędników. 

Szczególnie zaś przyczynia $ie do spotęgo- 
wania owego powszechnego wrażenia Warszaw- 
ska prasa popularna, t. zw. czerwona (Kurjer 
i Express „Czerwony'), które to pisma, zresztą 
nie uprawiające nigdy „opozycji“, bardzo dosad- 
nemi slowy krytykuja ostatnie zarzadzenia, oraz 
towarzyszacy im okólnik p. Premjera. Że zaś 
te czerwone gazetki rozrzucane przez krzykliwy, 
uliczny kolportaż, są w rekach niemal wszyst- 
kich. wiec to. co one nypowiadają, tworzy latwo 
„opinie publiczna”. Ta opinia już od pierwszej 
chwili stanela po stronie urzedników. Prasa 
czerwona zapowiedziala zreszta dalsza kam- 
panie w ich obronie. me 

Podobnie prawie że wszystkie inne ..Sana- 
evine“. czy „opozycyjne, czy neutralne pisma 
jednozgodnie wystepuja przeciw ostatnim zarza- 
dzeniom. podnosząc slusznie, że trudno caly 
cieżar możliwego delicytu zwalać na barki 
urzędnicze, gdy sa możliwości racjonalnielszych 


kompresyj. Poddaja też ostrej krytyce napłośćl(w tem 30.422 policji). 


brat udma} w wojnie światowej. lecz dzisiaj na |konać nie są w stanie. 
nie liczyć jnż mie można — są bowiem zużyte. 


| Musimy je uzupełnić nieodpartą uwaga: „aby 


i Sir. 8. 
Ministerstwo Skarbu 7.794 funke. (w tem 
5.477 straży granicznej). 

Ministerstwo Sprawiedliwości 6.251 funko. 
Ministerstwo Handlu i Przem. 503 funke. 
Ministerstwo Komunikacji 43 funke. 
Ministerstwo Rolnictwa 869 funkc. 
Ministerstwo W. R. i O. P. 3.478 funke. 
Ministerstwo Robót Publicznych 872 funko. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społ. 189 funke, 
Ministerstwo Reform Rolnych 249 funkc. 
Ministerstwo Poczt i Telegr. 23 funke. 

b) Przedsiębiorstwa. 
Polska Agencja Telepraficzna 47 (unke. 
Drukarnia państwowa 3 funkc. 
Wydawnictwa państwowe 4 funkc. 
Zdrojowiska państwowe 70 funkc. +. 
Mennica państwowa 2 funkc. p 
Przedsiębiorstwa przemysłowo-handl. i gôr- 

niczo-hutnicze 32 funkc. 

Polskie koleje państwowe 177.659 funkc. 
Lasy państwowe 5.239 funkc. 
Urzędy emigracyjne 111 funkc. 
Poczta, telegraf i telefony 15.447 funke. . 


c) Monopole. 

Monopol solny 3 funkce. | 

Monopol tytoniowy 560 funkc. 

Monopol spirytusowy 121 funkc. 

Loterja państwowa 4 funkc. 

SIŁA ZBROJNA. 

Do powyższych cyfr należy dodać osobno 
stan liczebny armji. który wynosi 269.258, w tem 
oficerów przy armji 17.905. a oficerów przy ma- 
rynarce 307. 

Podoficerów zawodowych przy wojeku 37.000, 
przy marynarce 800. 

Gzeregowych przy armji 210.966, przy ma- 
rynarce 2.280. 

Cyfra otrzymujących pobory ze Skarbu 
Państwa funkcjonarjuszów cywilnych i wojsko- 
wych razem, wynosi: 744.258, 

T MM 


Wyjaśnienia w sprawie zajmowania posad 
przez emerytów państwowych. 


Emeryci państwowi, którzy zajmują jakiakol- 
wiek płatne słanowieka w urzędzie, instytucji, 
przedsiębiorstwie lub zakładzie państwowym, czy 
też samorządu terytorjalnego, lub gospodarczego, 
tudzież w instytucjach ubezpieczeń spolecznych, 
mogą otrzymać tylko taką część przyznanego im 
uposażenia emerytalnego, która wraz z wynagro- 
dzeniem pobieranem w danej instytucji, przedsię- 
biorstwa lub zakładu, nie przewyższa 150 proc. 
uposażenia ostatnio pobieranego w służbie czyn- 
nej. Za uposażenie ostatnio pobierane w służbia 
czymiej, w rozumieniu art. 25, ustawy emerytal- 
nej, należy uważać uposażenie, obliczone według 
stopnia i grupy, do której emeryt był zaliczony 
ostatnio przed przeniesieniem w stan spoczynku 
z uwzględnieniem dodatków, przywiązanych do 
pełnienia służby w miejscowości. będącej siedzi- 
bą instytucji itd.. w których emeryt jest zatru- 
dniony, oraz z uwzglednieniem innych dodatków. 
do których mają prawo wszyscy funkcjonarjusze 
państwowi i zawodowi wojskowi (dodatek miesz. 
kaniowy, 10 proc. podwyżka uposażenia). 

Postanowienia art. 25 ustawy emerytalnej nie 
mają jedynie zastosowania do tych emerytur, któ- 
rych wysokość uposażania emerytalnego nie prze- 
kracza rocznie 3.600 złotych. Omawiany przepie 
ustawy obowiazuje od 1 kwietnia 1931 r. 

„Obr. Emer“. 


JEDNOŚĆ: 


NIEMCÓW, OCENA POLITYKI NIEMCÓW 


Niemcy jednakże dla swego wojsku mają za mało 
sprzętu wojennego 2 ponadto nie posiadają lo- 
tniełwa, ciężkiej artvlerji i czolgów. Wprawdzie 
Rosja Sowiecka jest rzekomo obowiązaną dostar- 
czyć Niemcom brakującej zbroi. lecz zobowiąza- 
nie to w pierwszej fazie mobilizacji nie będzie 
łatwem do wykonania. Gdy się jeszcze uwzględni 
u Niemców brak aparatu mobilizacyjnego. brak 
ewidencji mężczyzu zdolnych do służby, oraz brak 
urzędów poborowych. to okaże się, że Niemcy 
nie są jeszcze przygotowane do wielkiej wojny, 
a więc nie mogliby jej rozpoczynać zbrojnym na- 
padem na Polskę. Te wszystkie niedomagania 
i braki w dziedzinie wojskowej. a nawet prądy 
komunistyczne nurtujące w szerokich masach lu- 
dności, we oznaczają jeszcze, by w Niemczech 
propagowanie wojny przeciw Polsce nie istniało; 
owszem istnieje ono i wzrasta, zaś młodzież nie 
miecka wychowuje się w atmosferze wojennej. 
I tutaj właśnie tli zarzewie przyszłej wojny euro- 
pejskiej, gdyż z biegiem lat wojowniczość mło- 
dzieży ogarnie wszystkie sfery społeczeństwa nie- 
mieckiego. 

Przechodząc na temat polityki niemieckiej, 
muszę podkreślić, iż wzgledem Polaki tchnie ona 
duchem nienawiści i zaczepności zarazem; Niem- 
cy występują przeciwko nam, i szkodzą nam 
gdzie i kiedy tylko mogą. Ale to wszystko nie 
jest jeszcze przygotowaniem do zbrojnego najazdu 
na Polskę. Gdyby jednakże taki najazd planowak, 
to przedewszystkiem nie urządzaliby chałaśli- 
wych manifestacyj Stahlhelmu i Hitlerowców. zać 
na arenie politycznej nie .występowaliby jak o- 
becnie przeciw nam w duchu wybitnie zaczepnym. 
Zbrojny napad należy da dziedziny strategji, zaś 
polityka powinna strategji pomagać; jeśli więc 
strategja Niemców ma być względem Polski nie- 
spodziewanie zaczepną. to ich polityka powinna 
cele strategji osłaniać i maskować niemal aż do 
chwili rozpoczęcia akcji najazdowej. Terażniej- 
sza. więc hałaśliwa polityka Niemców względem 
Polski dowodzi. iż Niemcy swych zamiarów agre- 
sywnych przeciw Polsce — chociażby choieli wy- 


Stonistaw Springwala. 


postanowienia, bez żadnego uprzedzenia inte- 
resowanych, zaledwie na 8 dni przed 1. lipca. 
Wszak wobec pomocników handlowych, czeladzi 
i służby domowej obowiązuja dłuższe terminy 
dla zmiany warunków pracy! .[ to także jest 
szczególna bezwzglednością, że tak znaczną re- 
dukcje zastosowano tuż przed terminem wy- 
jazdów letnich! 

„Rzad* — pisze jeden z dzienników war- 
szawskich — rzuca hasło: „trwać, wytrwać!” — 


móc przetrwać, trzeba naprzód żyć!“ 

Choć „Jedność* nigdy nie była zwołen- 
niczka szczególnych uprzywilejowań, czy z racji 
urzedowania w stolicy (Kraków jest napewno 
nie tańszem od niej miastem), czy z innych racji, 
przecież serdecznie wspólcmjemy z kolegami, 
dotkniętymi ostatniem posunięciem Rządu. a. 


Dokad bedzie irwał ten wyścig 


Ostatnie pociągnięcia w zakresie uposażeń 
służbowych rzeszy urzędniczych stały się zagad- 
nieniem w najwyższym stopniu niepokojącem. 
Jeszcze bowiem nie zdołano ochłonąć z jednej 
restrykcji, jeszcze nie otrząśnięto eię z przygnę- 
biejącego wrażenia jakie wywołało w sferach u- 
rzędniczych, zgnębionych od lat trwającym nie- 
dostatkiem i nieotrzymywaniem zaległych należe 
ności — obcięcie 15 proc. dodatku, gdy posypały 
się nowe restrykcje,już jako fakty dokonane, » 
także zapowiedzi dalszych ograniczeń poborów, 
skasowania dodatku mieszkaniowego. redukcy; 
personalnych itd. 

Pytanie, które rzuca eię każdemu pracownie 
Kowi państwowemu, dla którego płaca miesięcz- 
na stanowi całą i wyłączną podstawę egzystencji, 
jest dziś jedno: Jak daleko sięgają oszczędnościo- 
we zamiary w stosunku do funkcjonarjuszy pań- 
stwowych? Dokąd trwać będzie ten obrót gilo- 
tyny ścinającej watłą i coraz to zmniejszającą 6lę 


Stan liczebny 
funkcjonariuszów państwowych 
i wojskowych w Polsce. 


W przedostatnim numerze podaliśmy stan 1i- 
czebny urzędników, dziś uzupełniamy ie cyfry 
statystyka niższych funkejonarjnszów, oraz sta- 
nem liczebnym siły zbrojnej, wedlug urzedo- 
nych danych Glównego Urzedu Statvatycznego. 


NIŻSI FUNKCJONARJUSZE. 
a) Administracja. 


Prezydent Rzeczypospolitej 269 funkcjonar. 
Sejm i Senat 115 (unkc. 

Prezydjum Rady Ministrów 46 funkc. 
Kontrola Państwa 51 funkce. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz. 76 funke. 
Ministerstwo Spraw Wojsk. 40.459 funke. 
Ministerstwo Spraw Wewnetrz. 35.092 (unkc. 


Str. 4. 


—— 


podstawę materjalnej egzystencji rzesz urzędni- 
czych? Kiedy spodziewać się końca tych reduk- 
yj? 

Ten pełen dreczącego niepokoju znak zapyta- 
nia musi — podkreślamy to z całą stanowczością, 
zniknąć jak najrychlej, w stanowczych, katego- 
rycznych dekaracjach decydujących czynników. 
Jedynie konkretna i nie nasuwająca żadnych 
wątpliwości odpowiedź może rozwiać wiszącą 
dziś nad urzędnikami grozę najgorszych, bo nie- 
znanych możliwości. 

W interesle zaś normalnego toku służby i wy- 
datnych jej wyników, takie oświadczenia przyjść 
muszą. Nie jest do pomyślenia praca normalna, 
gdy nerwy- tarpane są niepewnością o przyszłość, 
gdy każdy zbliżający się dzień niesie z sobą wid- 
ma nowych wyłomów w rśesłychanie szczupłych 
poborach, pozostających dawno i daleko poniżej 
minimum egzystencji kulturalnego człowieka. Ta 
niepewność jutra, ta ustawiczna możliwość nie- 


spodzianek, aż do najgorszej włącznie. bo do zu- 
pełnej utraty stanowiska w drodze redukcji, sta- 
nowi element psychicznie zabójczy. 

Możemy tu raz jeszcze powołać się na przykład 
zagranicy. Wszędzie w uporządkowanych pań- 
stwach zachodu budżet urzędniczy tworzył zaw- 
sze nienaruszalną, .,.opancerzoną* część budżetu 
państwowego. W tym dziale wydatków państwo- 
wych nie mogłyby być dokonywane żadne prze- 
sunięcia in minus. Chodziło bowiem o stworzenie 
dla urzędnika, jako organu władzy tych wielkich 
walorów jego egzystencji, na które składa się pe- 
wność materjalnego bytu usuwająca dużą część 
balastu trosk życiowych. Robiono to oczywiście 
w interesie sprawnego funkcjonowania machiny 
państwowej. Jakżeż daleko jest u nas do „opan- 
cerzenia* tych pozycyj, podcinanych ostatnio 
w tempie i rozmiarach budzących gwałtowny 
wstrząs rozgoryczemia! 

j. w. 


+» chwili. 


Kryzys zaufania. 


Niech sobie nikt nie myśli, że Rząd czyniąc 
ostatnie „kompresje“, nie miał w tem swego 
chytrego wyrachowania na naszą korzyść. Idzie 
mu poprostu o to, by za deficyt budżetowy za- 
płacił za urzędników kto inny. Urzędnicy nawet, 
o ile będą mieli rozum, mogą na tej calej 
„transakcji“ nieżle zarobić. Oto przykład z me- 
go własnego doświadczenia: 

Ja w ostatnim miesiącu nie zapłaciłem ko- 
mornego. Wpada jednego dnia administrator 
z awanturą. Zdawało mu się, że mnie się wlaśnie 
awantura należy, bo byłem dotad wzorowo 
punktualny. Odpowiadam spokojnie: — Pan do 
mnie zawsze tak skrupulatnie stosował ustawę 
o ochronie lokatorów na korzyść gospodarza, 
niechże ja raz zastosuję ustawę na swoją ko- 
rzyść. Mam dwa miesiące czasu. Niech pan po 
ich upływie wniesie skargę o eksmisję. 

Administrator podskoczył tak, że głową ude- 
rzył w sufit. Nagadał mi glupstw i wyszedł, 
trzasnąwszy drzwiami. Czekałem spokojnie czas 
jakiś, aż zjawił się sam gospodarz, złożony jak 
scyzoryk: — Dobrodzieju najdroższy — prosi 
słodziutko — niechże pan da choć cośkolwiek. 
Co mi z tego, że podam do sadu? To sprawa 
na 2 lata! Pan wie, jak to teraz z sadami! 

Mam z natury miękkie serce, więc ulito- 
wawszy się nad biednym kamienicznikiem (co 
on temu wszystkiemu winien?) wręczyłem mu 
wspaniałomyślnie... połowę komornego na 
czerwiec. Wyszedł prawie, że uszczęśliwiony. 

Po nim zaraz wszedł comiesięczny gość, pan 
Lajzor Feibisz po zwykłą ratę za różne towary. 
sAżem się zdziwił, gdy nic nie mówiąc, wziął 
ł schował... połowę raty. Nie mogąc wytrzymać, 
pytam go: — No, dlaczego mi pan nie robi 
awantury? Odpowiada: 

— Nu, co ja mam robić awantury, gdy pan 
dobrodziej mi płaci pieniądze, a inni, to od pól 
róku nie dają ani grosza! 

Zachęcony tem powodzeniem, idę nadal wzo- 
rem Rządu drogą „najmniejszego oporu*, prze- 
prowadzając dalszą, bezlitosną „kompresję“. 


do Kasyna, Towarzystwa ochrony lokatorów i 
nowo założonego Towarzystwa ochrony przed 
Kasą Chorych, udzielam sam sobie „moratorjum* 
rocznego na raty reparacyjne za naprawienie 
wodociągów, za wpakowaną mi niepotrzebnie 
przez jakiegoś domokrażnego księgarza Ency- 
klopedję i za Elektrolux. Byłem twardy i bez- 
względny, jak sam Minister Skarbu, dopiero 
przy pożegnaniu rozczulałem wierzycieli, tłuma- 
cząc im, że z ciężkiem sercem zmuszony jestem 


poprostu w najżywotniejszym interesie państwo- 


wym zmniejszyć moje świadczenia wobec oby- 
wateli, w czem z pewnością znajdę pełne z ich 
strony zrozumienie. Słowem, jako oddany i po- 
słuszny urzędnik, zastosowałem się dosłownie 
do okólnika. 

Tymczasem żona na własną rękę czyniła da- 
leko idące oszczędności personalne i rzeczowe 
(w dziedzinie gospodarczej). Najpierw zniżyła 
pensję służącej o 6 zł. Marjanna wymówiła służbę 
i zaraz poszła sobie szukać nowej, ale obleciaw- 
Szy coś piętnaście domów powróciła i z płaczem 
i ealowaniem rąk prosila o ponowne przyjęcie 
choćby za tę obciętą pensją, bo jak mówiła, nikt 
nie daja więce(, jak piętnaście otych i to 
„Z praniem, noszeniem węgli, dziecka i Bóg wie 
co“. Potem przyszła kolej na obcięcie rat za 
mięso, mleko, pieczywo. Wszyscy dostawcy obie- 
cali uroczyście wnieść skargi sądowe, ale nie 
tylko że nic nie wnieśli, ale prosili się, żeby 
brać nadal towar choćby za pół raty. Życie nie 
jest znów takie trudne. 

I gdy przyszło pod koniec miesiąca do obra- 
chunku, przekonaliśmy się, że na tych wszyst- 
kich redukcjach zaoszczędziliśmy 198 złotych. 

Ponieważ zaś skutkiem obniżek utraciliśmy 
137 zł., zatem pozostało nam w czystym zysku 
61 21., których użyliśmy na dawno nie używane 
„potrzeby kulturalne“ i przyjemności. 

Radzę to samo zrobić tym wszystkim kole- 
gom, którzy zademonstrowali w „Jedności“ swe 
depozytowe i kapuściano-kartoflane budżety. 

A jeżeli któremu z Was ktoś powie: „to 


świństwo”, odpowiedzcie: „nie, to tylko „kryzys 
i. 


Wyrzucam kursorów, przychodzących po składki zaufania”. 


© słuszności i przywiicjach 


> 

Zamieszozony , niżej artykuł pozómaje 
w związku ze znanomi świadczeniami min. 
Matwazewakiago, który wprawdzie ustąpił 
Jjuż ze stanowiska ministra skarbu, pozo- 
stawił jednak pewien system w sprawie 
emerytów, który nadal trwa. Artykuł nie 
stracił nic przeto na aktuwlności. 


__ W. dyskueji sejmowej nad nowelą do ustawy 
emerytalnej wygłosił kierownik Ministerstwa 
Skarbu przemówienie, w którem wskazał na 
zasadę słuszności jako na decydującą przy usto- 
aunkowaniu się rządu do emerytów i zaznaczył 
ich rzekomo uprzywilejowane stanowisko, zapo- 
wiadając, że wszelkie przywileje muezą być znie- 
.Gione, a jeżeli tego nie czyni od razu za jed- 
nym zamachem, to tylko dlatego, że tego rodza- 
ju keięcia wywołałyby zbyt silny wstrząs gospo- 
darczy u osób nim dotkniętych. że jednak do te- 
go dojść musi, bo jedyną podatawą świadczeń 
państwa musi być obowiązek prawny lub mo- 
ralny. 


słów kilkoro. 


Odnośnie do emerytów „zaborczych zazna- 
czył stanowiako ściśle asekuracyjne 4 zauważył, 
że tam gdzie zakład asek. zbankrutował, tam zga- 
sły prawa ubezpiecz. osób a' państwo polskie, 
wypłacając im 75 proc. ich pretensji, czyni to nie 
na podstawie wyniku rozrachunku objętych po 
państwach zaborczych funduszów, lecz z pobu- 
dek humanitamych wobec czego uroszczenia ich 
do zrównania ich poborów z poborami emerytów 
polskich okacują się niesłuszne. 

Pan kierownik Ministerstwa Skarbu nie po- 
przestał na tem | uważał za stosowne podać 
w wątpliwość także uzasadnienie poborów eme- 
rytów  „mięszanych* to zmaczy tych, którzy 
w stanie czynnym przeszli do służby polskiej 
i po dosłużeniu brakujących lat przeszli w stan 
spoczynku, podnosząc, że ich zasługi dla spole- 
czeństwa 'polskiego nie Są jednakowe, gdyż 
w niektórych wypadkach można stwierdzić, że 
bywali narzędziami prześladowania w rękach 


wrogich rządów. 


Nr. 13. 
EJ 


W tem przemówieniu niewątpliwie przykla- 
snąć należy wyraiżonemu przez reprezentanta 
rządu uznaniu zasad: słuszności, zobowiązań 
prawnych i moralnych, asekuracji w eprawach 
emerytalnych i usunięcia wszelkich przywilejów, 
atoli co do sposobu praktycznego przeprowadze- 
nia tych pięknych haseł niestety poczynić należy 
stanowcze zastrzeżenia. | 

Przędewszystkiem punkt wyjścia Pana Kio- 
rownika Ministerstwa Skarbu, polegający na tem, 
ze kwestjonuje wszystko to, co się w tej sprawie 
w Polsce od chwili jej powstania prawomocnie 
stało, a mianowicie, że wyszły już dwie ustawy 
emerytalne, które uznały zasadę policzalności 
służby w państwach zaborczych, że na podsta- 
wie tych aktów prawnych zweryłikowano cza. 
sakres służby w państwach zaborczych, poczem 
indywidualnymi dekretami władz państwowych 
przyznano im wyraźnie stosowne uprawnienia, — 
ten punkt wyjścia nie da się żadną miarą pogo- 
dzić z naczelną zasadą słuszności, która przecież 
nie jest niczem innem, jak uszanowaniem Cu- 
dzych praw, rzetelnie nabytych i uznanych. 

Uprawnienia tej grupy opierają się na wza- 
jemnych świadczeniach i obustronnych zobowią- 
zaniach, których jednostronne niedotrzymanie 
byłoby równoznacznem ze zniszczeniem zaufania 
publicznego. 

Tu nie może być mowy o jakiejś akcji humas 
nitarnej, którą można prowadzić luh nie prowa- 
dzić, albowiem rozchodzi się o prawne zobowlą- 
zania Państwa. zabezpieczone konstytucyjnie. 

Zarzut, że emeryci nie opłacali wkładek eme- 
rytalnych od dodatków procentowych, wobec 
czego dodatki mogą być im cofnięte, — nie odpa- 
wiada stanowi prawnemu i wymogom slusz- 
ności. : 

Wedle pierwotnego tekstu art. 7 ust. emer. 
z roku 1923 oplaty 3 procentowe od uposażenia 
ustanowiono prowizorycznie na czas istnienia do- 
datku regulacyjnego, który ma być zniesiony 
z chwilą definitywnej stabilizacji uposażeń. Do- 
piero z chwilą ostatecznego zniesienia tego do- 
datku miało nastąpić podniesienie opłaty eme. 


rytalnej do 5 procent calego uposażenia. 
Faktycznie funkcjonarjusze państwowi opla» 
cali te opłaty od całego swego uposażenia, dopó- 
ki ono było regulowane zgodnie z przepisami za- 
pomocą ustalania wartości mnożnej, wedle stanu 
drożyzny. Gdy jednak zaniechano tej ręgulaty- 
wy i mnożną od r. 1926 spetryfikowamo, przyj- 
mując jej wartość malo na 4A gr. hz Wi na 
stan drożyzny i na spadek wartości wewnętrznej 
złotego, zaprzestał rząd ściągać opłaty emerytal- 
ne 3 proc. od tych później przyznanych podat- 
ków, które miały częściowo zastąpić funkcjonar- 
juszom straty, wynikłe z tych zarządzeń. Istotnie 
przyznane dodatki nigdy nie wyrównaly tych 
ubytków tak, że funkcj. pomimo dodatków 10% 
i 15% jeszcze zawsze dużo brakowało do wyrów- 
nania zarówno w stosunku do drożyzny, jako też 
w stosunku do pierwotnej wartości złotego, zaś 
te brakujące i funkcjonarjuszom odjęte kwoty. 
pozostawały dla Skarbu Państwa i pokrywały 
z dużą nadwyżką tę sumę, któraby hyia wpłynę- 
la do Skarbu, gdyby także od dodatków ścią- 
gnięto 3 procent opłaty emerytalnej. Prsy doz 
tychczagowym trybie postępowania nie Bka-b 
Państwa, lecz jedynie funkcjonarjusze państwo- 
wi byli poszkodowani. gdyż w razie stabilizacji 
wedle stanu drożyzny i wartości wewnętrznej zło- 
tego, nawct po potrąceniu opłat emerytalnych 
od wszystkich dodatków byliby otrzymali wyż- 
sze uposażenia, niż je rzeczywiście pobierali 
w ostatnich latach, Ten stan był ogólnie znany 
i przez rząd do ostatnich czasów uznawany tak 
długo, dopóki równowaga budżetowa istniała. 
Dopiero zachwianie się równowagi spowoda- 
wało generalny atak na uposażenia i ośmieliło 
do zakwestjonowania wszelkich uprawnień, aż 
dotąd za niewątpliwe uznanych. „M 
Ataki te przeprowadzono po inji najmniej- 
szego oporu, a więc w pierwszym rzędzie skie- 
rowano je przeciwko najsłabszym, to znaczy prze- 
ciwko emerytom, których liczbę w ostatnich czte- 
rech latach powiększono w rozmiarach dawniej 
niepraktykowanych. Obecnie podcłęcie ich egzy- 
stencji ma być główną dźwignią tównowagi bu- 
dżetowej. f 
Słabe glosy protestu í odwoływanie się tej 
bezsilnej grupy do zasad prawa i słuszności ogól- 
nie dotąd uznawanych, niewiele budzi nadzieji, 
atoli w każdym razie przekona nieuprzedzonych 
i mających jeszcze nieskażone odczucie prawa 
i słuszności, że tu nie rozchodzi się o usunięcie 
jakichś jakoby przywilejów lub o zrealizowanie 
zasud słuszności. lecz tylko o zabranie tego co 
najłatwiej zabrać można. AL 
Emerytura nie jest przywilejem dla ludzi. któ. 
rzy ją w pełni wysłużyli, poświęciwszy najlepsze 
swoje lata á siły dla Państwa, lecz jest aprawie- 
dliwem zaopatrzeniem na starość, natomiast dla 
ludzi, którym wbrew ich woli pracę publiczną o- 


ZL 


debrano ä bózwiunie a przedwczeźnie ich usunię- 
to, jest. ehórytura zwykle tylko ulamkowem i nle- 
wyztarczającem OdRzkodowaniem. którego chę: 
tnie by pię zrzakli w razie przywrócenia ich do 
służby. 

Jeżeli jednak chodzi o przywileje. to zapewne 
takze między emierytami źżnależć je można i by- 
łoby wdzięcznem a zarazem słusznem zadaniem 
rzędu, Nahai je z korzyścią dla (Inansów Pañ- 
nwa., 

Nie zbt rzadko spotkać je móżna miadzy 0» 
sobafni. które zajmowały jesżcze niedawno wy- 
bitne stanowieka urzędowe 3 potem ayle slawy 
j aaezczytów. po przejściu na emeryture ótrzy- 
mały eynekurę w postaci np. nótarjatu (w Kon- 
grewóweć) lub posady w przedsięhiorniwach pań- 
atwowych, bankach itp. zawsze polączóne z dv- 
| chódami. wobec których nawet duża emerytura 
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ma wlaściwie znaczenie niklego ubocznego do- 
datku. Czy nie byłoby obowiązkiem rządu, dba- 
lego o równonage budżetową., spowodować ta- 
kich benjaminków do zrzeczenia się emerytury 


na czas korzystania z takich posad? 


Niestety do skasowania lego rodzaju praw- 
dziwych pqzywilcjów dotąd aię nie zabrano, ow- 
szem nawet w ostatnich czasach tego rodzaju 
przywileje nadano, co dowodzi, że co innego jest 


program a co innego wykonanie. 


Jeżeli chodzi 6 przywileje, to ustawvowa. enie. 
rytura w dotychczasowej postaci żadnego uprzy* 
wtilejowania nie wykazywała. A zawada słuszności 
wymaga. żeby wysłużeni funkcjonarjusze nie byli 
gorzej traktowani od tych, którzy dopiero na eme- 
ryturc pracują I żeby prawa rzetelną praca na- 


bvte, pozostały nietykalne. Dr. A. R. 


Pmentowany urzednik pańsiwowy zoslal 
urokiem se00wym akazańy 7a Oszustwa. Wia- 
dza skarbowa, opierając się na 8 23 p. 2 ustawy 
emerytalnej z 11 grudnia, zarządziła skutkiem 
tego niewyplacanie skazancmu emerytury, albo- 
wiem zdaniem tej wladzy — w myśl powołancgo 
przepisu emeryt ten utraci prawo do cmerytu- 
ry. Skazany wniósl zażalenie do Minist. Skarbu, 
a równoczcźnie prośbę do Prez. Rzplitej, który 
skorzystał z prawa laski, w wyniku czego, sąd 
ok ~ uznal zasądzenie za umorzone i ze- 
zwolił na wykreślenie zasadzenia z rejestrów 
karnych. Ministerstwo Skarbu odrzuciło zażale- 
nie przeciwko wstrzymaniu wypłaty emerytury, 
utrzymując, że darowanie skutków zasędzenia 
nie przywraca praw, już utraconych z chwilą, 
gdy wyrok stał się prawomocny. 

Temu zapatrywaniu sprzeciwił się Najw. Try- 
Dunal Admin. na skutek wniesionej przez cme- 
Tyta skargi. Trybunał uznał, że jeżeli Prezydent 
Rzpltej aktem laski, przyslugującym mu na mocy 
art. 47 Konstytucji w zakresie darowania lub la- 


Darowanie kotków karno sądowogo zasądzenia a emerylura 


Orzeczenia Najwyż. 


Trybunału Admin. 


fodzenia kar, oraz darowania skutków karnosę- 
dowcgo zasądzenia, darował skarżącemu Skutki 
karne, do których należy także przewidziana 
w art. 22 p. ustawy emerytalnej utrata przez 
emeryta prawa do uposażenia cmerytalnego, a 
w konsekwencji tego darowania skutków kar- 
nych, sąd okręgowy uznał zasądzenie za umo- 
rzone i wykreślonc z rejestrów karnych i poll- 
cyjnych, to caly wyrok zasądzający przedstawia 
slę jako nicbyły i o jakiejkolwiek prawomocności 
jego mowy być nie może. Pogląd pozwanej wla- 
dzy, jakoby reskrypt Prezydenta Rpltej nie ozna- 
czał równocześnie przywrócenia prawa do eme- 
rytury, jest zupełnie dowolny i sprzeczny zarów- 
no z istotnym stanem rzeczy jak i z powolanemi 
przepisami Konstytucji i ustawy emerytalnej. 

W tym duchu Najw. Tryb. Adm. ustalił nastę- 
pującą zasadę prawna: Art. 23 p. 2 ustawy eme- 
rytalnej z 11 grudnia 1923 r. niema zastosowania 
w razie darowania przez Prezydenta Rzplitej 
w drodze laski skutków karno-sgdowego zasą- 
dzenia. „Obr. Emer“. 


ema „ini w trawie wslraymania awansón. 


Wysokiego Prezydjum Rady Ministrów w Warszawie 

Wetrzymianie awansów z dniem 1 lipca 1890 r. 
przyjęli urzędnicy III. kategorji w nadziei, Iż od- 
nożne rozporządzenie zostanie już z dniem 1 etycz- 


Jakkolwiek posunięcie do wyższego stopnia 
ałużhowego nie stanowi jeszcze poprawy bytu 


zwłaszcza u urzedników niższych stopni służbowych, 
to jednak awanse uważać wypada jako morałne 
wynagrodzenie 2a pilne i sumienne wykonywanie 
poruczonych obowiązków. 

Z chwilą wprowadzenia uproszczenia manipu- 
lacji biurowych przydeielono urzędnikom kancela- 
cyfjnym przy Władzach adniinistracymych aprawy 
reterendarskie i rachunkowe, z których to czynności 
wywiazuja się ku zupełnemu zadowoleniu swych 


J. Górka 


Urzędnicy „zaborczy“ 


w Małonolsee przed rokiem 1848. 
| Szlachta zmuszonn uczyć się za młodu więcej 
po niemiecku, mogła od biedy posługiwać się tym 
i fezykietn, pomagając sobie polskim. W czasic po- 


nia 1931 r. anulowane. 


Mu cesarza Fmanciezka Józeta w Małopolsce, ce- 
narz witany przez liczniejszą delegację, chciał 
wiecej delegatów zaszczycić rozmową. zwrócił 
ac wiec do jednego z delegatów z zapytaniem: 
„No und wie geht's Ihnen?“ (No 2 jak się panu 
powodzi). — Na to szlachcic mówi swoją niem. 
czvzną: „Schlecht Herr Kaiser! die Erdkptel = 
paniedzieju — and nicht gehoren. — das Korn 
paniedzieju — hat nicht geachrieben, — Rei 
fuiech — paniedzieju und wir tragen lócherne 
Briefel — paniedżieju. U znających dobrze Język 
niemiecki. wywolała ta odpowiedż wielka we30- 
łość. Ohoć Bnznaczyć trzeba, fi wiedeńczycy 80- 
Śnie przyznawali, że najlepiej i najpiękniej prze- 
mawiali w parlamen. pó niem. Polacy. Gdy taki 
Hausner Polak. wchodził na mowmicę. to wszystko 
tłoczyło mię koło niego. aby słyszeć jego piękne 
przemówienie. wzorową niemczymiĄ: wvqgloazanne. 

Muslano długo t wytrwale pracować nad usu- 
nięciem germanizmów, którymi rzesze nbcych 
urzedników suchwaźciły język polski. Dużo pra- 
ey włożyli tu późniejsi polscy urzędnicy. 


Rzeź galicyjska w r. 1846. 
Największe zło wyrządził w Malopolsce na- 
pływowy wrogi nam żywioł urzedniczy w roku 
1846. 


Prześladowanie Polaków i więzienie ich po 


różnych Spielbergach i Kulsteinach wywołały 
u Małopolen nienawiść do Austrji i jej rządów 
i sprawiły to, że Polacy dając wiarę gloszonym 
7 Paryża przez emisarjuszy nadziejom na odbu- 
dowe Polski, tworzyli związki, mające na celu 
odzyskanie niepodleglości. — Starania tych wy- 
slanników polskiej emigracji w Królestwie nie 
przyniosły żadnego wyniku, w Poznańskiem 
bardzo nicznaczny a jedynie w Krakowie 
i w Malopolsce powstał wiekezy rozruch, zapo- 
czątkowany w dniu 18 lutego 1846. 

Wojsko austrjackile wyeofalo się wtedy 
z Krakowa do Podgórza. 

Sprzysiężeni utworzyli nowy rzad ustana- 
wiajac dyktatorem niejakiego Tvssowskiego 
i ogłoeili, że wydaja wojne wszystkim trzem za- 
borezym państwom. Sędzili, że po tem ogłosze- 
niu chwyci każdy za broń, kto tylko żyje I po 
polsku mówi. a zwlaszcza liczono na masy wlej- 
skiego ludu. Niestety w ślad za emisarjuszami 
namawiajacymi do powstania, chodzili po 
wsiach inni ludzie przewrotni i niegodziwi i cl 
mówili ludowi, że panowie chcą zrobić powsta- 
nie, przywrócić Polske a włościan ujarzmić jak 
niewolników i jak bydło robocze ich traktować. 
Ci z piekla wysłannicy radzili chłopom uprze- 
dzie powstanie I kledt panowie zaczna sie mi- 
szać, napaść na dwory i panów wyrrnać, 6 wtedy 
włościanie zdobędą raz na zawszć spokój I bez- 
pieczeństwo od ciacharów, jak panów pogardli- 
wie nazywano. Chłop ze Siedlisk, x obwodu 
Jasielskiego Jakób Szela, za |Judaszowskie 
srebrniki podjął się kierować gotującą się rze- 
zia. Dobrał sobie odpowiednich pomooników. 
którzy rozeszli się po wsiach i tam chłopetwo 


- Str. 8. 
przełożonych. 

Zalatwiając sprawy refcrendarskie siłą faktu 
urzędnik 1I kategorji jest w stosunku do stron re- 
prezentantem Władzy i jako taki winien godność tą 
reprezentować z pelnym szacunkiem, œo jednak 
wielokrotnie staje alẹ dla niego nader trudnem z pò 
wodu niskiego stopnia służbowego, a waźności 
sprawy. 

Urzędnicy starai, posiadając za sobą kilkuletnią: 
praktykę nabyli w awym zawodzie pod każdym 
«względem 2żupelnego doświadczenia I przydzielóną 
im sprawę wykonują samodzielnie jako fachowcy. 
lecz mimo tych zalet i uznań, jakiem! się cleażą. 
pozostają od szeregu lat w IX stopniu służbowym 
f w przóoważnej części na tom kończą swą karjere. 

Mając na oku li tylko dobro służby i dobro Pań- 
stua, pragnąc jednak bodaj w minimalnej części 
alagodzić słunzne żale, ośmielamy się zwrócić z go- 
raca prośbą do Wyeokiego Prezydjum Rady Mini- 
strów o łaskawe wydanie zarządzenia celem grzy- 
wrócchia z dniem 1 lipca b. r. prawa do awamsów, 
ea stanowić badzie tem większą zachęta do inten- 
zywniejszej i wydatniejszej pracy. 

Za sjednoctone Stowarzyszenia 
Centralny Związek Państw. i Samorsgdowvch 
Ursędników kane. II. kategorji Rap. we Lwowie 

Prezes: Wojnarowicz mp. Sekrelarz Pańezuk mp. 
Towarsystno Państw. Kancalarrjnych Urzędników 
skarbowych į politrcznych dla Małopolski i Śląska 
„Spójnia“ w Krakowie. 
Prezes Janowski mp. Sekrelarz A. Walęga mp. 


GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 
Spstdr c egr. dp. 
w Krakowie, ul. Pierjeńska 68 — Tel. 12113 I 10458 


Przyjmuje agentów do sprzedaży 
oblizacy| państwowych. 


LWÓW. 


Komunikat. 


W myśl § 2 art. X. statutu Centralnego 
Związku Państwowych i Samorządowych Urzęd- 
ników Kancelaryjnych III. Kategorji Rz. P. wa 
Lwowie, Zarząd Główny zwołuje 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Związku na dzień ' 
5-tego (piątego) lipca 1931 roku 
o godzinie 10-tej przed południem w sali Pol- 
skiego Towarzystwa Politechnicznego we Lwo- 
wie. przy ul. Zimorowicza L. O (parter na lewo) 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokółu poprzedniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie Zarządu + czynności za roK 
ubiegły, — 
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wnio- 
ski Komisji, 
4) Zmiana statutu, ` 


O O an 


wyatąpią chłopi i zaczną rzeź, co się też wkrótce 
stało. Oto kilkunastu spiskujących szlachciców 
jechało do Tarnowa. O tem jakiś pomocnik Szell 
dał znać okolicznym chłopom, a ci we wzi Listef 
Górze zastępili tlumnie drogę tej niczego złego 
nieprzeczuwającej garstce szlachty t zm TO- 
wali ją cepami i kosami, a tych, którzy nle zmi- 
nęli na miejscu pod ich ciosami, związali i od- 
stawili do Tarnowa. i 

To było haslem do rznięcia panów, która to 
rzeź wybuchła i największe spustoszenie uczy- 
niła w tarnowskim, bocheńskim i jasielskim 
obwodzic. Bardzo sprzyjająca okolicmnością do 
tej rtezi były bardzo cieple wtedy ostatki kar- 
nawału t. zw. polskie zapusty, w których lud- 
ność wiejska nie pracuje, ale bawi się i szaleje. 
Podbechtane przes austrjackich wysłanników 
w rodzaju Szeli i wódką rozpojone gromady, 
chodziły od wsi do wsi, napadaly dwóry. paliły, 
rabowały i jak wściekłe mordowały panów, ofi- 
cjalistów i służbę nie przepuszczając ani starcom, 
ani dzieciom. Zezwierzęcenie tego tłumu doszlo 
do tego, że paniom obcinano piersi, panów 
rsnięto w żlobach pilami, przyczem prowodyrzy 
wołali, żeby powoli rznać, bo to był dobry pań! 

Straszne to były sceny. Najlepiej wyszli z tel 
opresji ci, których odstawiono żywych do aytku- 
łów, bo uszli z życiem. Niektórzy starostowie jak 
tarnowaki, bocheński, — wypłacali chłópóm 
pewne kwoty za każdego odsławionego sflach- 
cica. Wyjątek stanowi? — o ile pamiętam — 
starosta w Wadowicach, który przyprowadro- 
nych panów zatrzymywał dla zaberpirczenia ich, 
a eskortującym chłopom dawał asygnaty, z któ- 
remi sali na strażnicę, gdzie jako zapłatę otrzy- 


tak samo podburzali i pocichu uradzili z chło-|jmywali chlostę. To chłopków tam otrzeżwi” 
pami, że jak panowie zaczną powstanie, wtedy i rzezi zaniechali 


Str. 6.- 


5) Wybór czlonków Zarządu Głównego i ich 

zastępców, oraz Komisji rewizyjnej, 

6) Wolne wnioski. 

Zarząd Główny apeluje tą drogą o jak naj- 
liczniejszy udział delegatów Kół w zwołanem 
Walnem Zgromadzeniu. 

W razie nieprzybycia na oznaczony czas ilo- 
6ci członków-delegatów, wymaganej statutem, 
zwołane będzie, zgodnie z § 5 art. XI. statutu, 
Walne Zgromadzenie o godzinę później, na któ- 
rem zapadną uchwały bez względu na ilość 
członków obecnych. 

Za Zarząd 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW. I SAMORZĄD., KANC. III. KAT. 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKI. 


M. Pańczuk, sekret. St. Wojnarowicz, prez. 


= 


posiadaczom niemieckich polis 
abezpieczeniowych do wiadomości! 


1) Polsko-niemiecki uklad waloryzacyjny zo- 
stał ratyfikowany i ogłoszony w Dz. u. Rzp. 
e 7. II. 1931. Nr. 19 poz. 106, a rozporządzenie 
wykonawcze ukazało się 15. IV. 1931 w Dz. u. 
Rap. Nr. 33, poz. 235. 

2) Wałoryzacja należytości z niemieckich 
umów ubezpieczeniowych nastąpi tylko na wnio- 
sek ubezpieczonego. Waloryzacji podlegają na- 
leżytości z umów ubezpieczeniowych. zawartych 
przez obywateli polskich przed 14. II. 1924. 

Każdy intercsowany musi więc sam pamiętać 
A tem, by zgłosił w czas sw' roszczenia. 

3) Wnioski zgłaszać należy przez Rząd Polski 
w przeciągu dziewięciu miesięcy od dnia wejścia 
w życie układu waloryzacyjnego (art, 18 kon- 
wencji). 

4) Minister Skarbu wyznaczy w drodze ob- 
wieszczenia w „Monitorze Polskim“ termin dla 
rejestracji roszczeń ubezpieczeniowych (art. 3 
rozp. wykon.). 

5) Wysokość stawki waloryzacyjnej i sposób 
podziału ustali mianowany przez Ministra Skarbu 
Komisarz likwidacyjny, wzgł. Komisja likwida- 
cyina (art. 2 rozp. wykon.). s 

6) Każdy ubezpieczony winien we wiasnym 
interesie czem prędzej zaopatrzyć się w koniecz- 
ne dokumenty, wykazujące jego roszczenie. 

W szczgólności koniecznem jest. posiadanie: 
a) polisy, b) ostatniego kwiiu premjowego, oraz 
ewent. c) dokumentu stwierdzającego zajście wy- 
padku, powodującego wypłatę roszczenia (metry- 
ka śmierci. dekret dziedzictwa i t. p.). 

7) Wypłata ma nastąpić przed 31 grudnia 
1932 r. (art. 18 ust. 1 Konwencji). 

8) Decyzję Komisji likwidacyjnej wolno za- 
skarżyć do jednego z nast. Sądów powszechnych: 
w Warszawie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu, 
jednakże koszta powództwa ma ponosić — po- 
wód bez względu na wynik postępowania (art. 
7 rozp. wyk.). 


——000-— 


Do P. T. Prenumeratorów 
zalegających z prenumeratą. 


4 Powołując eię na naszą odezwę pod tym szmym 
trtułem w Nr. 7 „Jedności“, oglaszamy poniżej 
~ dalszym ciągu tych P. T. Prenumeratorów. którzy 


(KKEKKNNNKKNNKWNKI 


W Domu Wypoczynkowym $. U. K. S. 
»GORGANY“ w Jamnej 


Koło Jaremcza. Telefon Nr. 1. 


znajduje się jeszcze kilka wolnych pokoji 
na sezon letni. Cena pokoja dla członków 
SUKS — z całym czterorazowem dziennem 
utrzymsniem Z!. 6. — Dla osób postronnych 
Zł 8. — do Zł. 9. — Nadto członkowie S.U. 
K. S. oraz urzędnicy państwowi pokrewnych 
Związków korzystają z 150 opustu w bu- 
tecie. 

Położenie Domu przepiękne. 

Wodociąg, łazienki z zimną i ciepłą wo- 
dą. kąpiele w Pracie, światło elektryczne, 
teleton, radio, dobrze zaopatrzony bufet i td. 
japemalal pelny komfort i wazelkie wygo- 

y. 


b- Zgłoszenia przyjmoje Zarząd Domu Wy- 
poczynkowego. 
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od roku 1929 i wcześniej zalegają z prenumerata, 
z tem, że o ile zaległość w przeciągu 2 miecięcy 
nie zostanie zupełnie albo przynajmniej <ześciowo 
wyrównaną. natepczas w Nr. 16 ogłosimy imienną 
listę. 

Premmeratę zalegają: 

. 8445 od 1. IV. 1929: Nr. 3455 od 1. N. 
. 8467 od 1. I. 1930; Nr. 3479 od 15. X. 
. 3480 od 1. VII. 1927: Nr. 3495 od 1. I. 
. 3504 od 1. IV. 1928; Nr. 3506 od 1. VII. 
. 3510 od 1. I. 1928; Nr. 3512 od 1. IV. 
. 3523 od 1. III. 1909; Nr. 3526 od 1. XI. 
. 3566 od 1. I. 1930; Nr. 3587 od 1. I. 
. 3600 od 1. X. 1528; Nr. 3603 od 1. VII. 
. 8614 od 1. IV. 1927; Nr. 3620 od 1. T. 
. 2622 od 1. IV. 1927; Nr. 3626 ad 1. I. 
. 3655 cd 1. I. 1928, Nr. 3656 od 1. VII. 
. 3667 od 1. VIII. 1929; Nr 3675 od 15. IV. 1929; 
. 3684 od 1. VII. 1928; Nr. 3689 od 1. I. 1928. 
Równocześnie ogłaszamy nazwiska tych P. T. 
Prenumeralorów. których numera pfenumeraty oglo- 
sdiśómy w Nr. 8. ..Jedności' i wzywamy do wyrów- 
nania zalegiości do dnia 15 wrześmia br. w przeciw- 
nym razie będziemy zmuszeni oddać sprawy nasze- 
mu syndykowi. co narazi wzpomnianych na nepo- 
trzebne koszta: 

Ne. 648 Stow. Urzędników Państw. Samorz. i Kom., 
Bydgoszcz ol 1. VI. 1929; Nr. 664 Inż. Roman 
Bielski. Jasło od 1. X. 1927; Nr. 682 Władysław 
Czarnota, Chabówka od 1. I. 1928; Nr. 798 Ignacy 
Kubiszyn, Kuty od 1. VI. 1927: Nr. 829 Michał 
Dziadyk, Gromnik od 1. X. 1927: Nr. 840 Urząd Ka- 
tastralny, Oświęcim od 1. VII. 1928: Nr. 912 Roman 
Maciejk». Król. Huta od 1. VII. 1927; 

Nr. 018, Tomasz ''wiorz. Przeworsk -zalega od 1. VII 
1929: Nr. 956 Oddz. Kontr. Skarb. Linan>wa od 1. X. 
1920: Nd. 1C09 Jan Stanula Tarnów cd 1. N. 1928; 


1929; 
1927; 
1928; 
1998: 
1927; 
1929; 
1930; 
1928; 
1930; 
1930; 
1927; 


$orada prawna 

t odpowiedzi Redakcji. 
Porad prawnych udziela się tylko stały m 
prenumeratorom. inne zostają bez odpowiedzi. 


WP. Albrecht B. Biała. Współczynnik przera- 
chowania Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
nie został jeszcze uslalony. Sprawa znajduje się 
w aadzie. 

Prenumeratorowi Nr. 642: Niewątplinie należy się 
Panu zatot kosztów przesiedlenia, tak jak urzędni- 
kowi czynnemu. Należy się zatem, prócz djet. także 
zwrot kosztów przewozu urządzenia domowego ko- 
leją i ryczałt w wysokości 3 miesięcznego uposa- 
żenia. Zwrot kosztów dowozu rzeczy do stacji 
i przewozu ze stacji kolej. się nie należy. 

Preaumeratorowi Nr. 3675: W myśl znowelizo- 
wancgo art. 37 ust. em. służbę państw. kontrakto- 
wą od której opłacono składki emerytalne, zalicza 
się do wysługi emerytalnej narówni ze służbą pań- 
stwową stałą — zatem służba ta do okresu 10-let- 
niego winna być zaliczona. 

P. Antoniemu A. w Pruchnie: Wypowiedzenie 
służby nie może zasadniczo nastąpić w czasie cho- 
roby. Jeżeli choroba nastąpiła później, po wypo 
wiedzeniu nie ma ona wpływu na wcześniejsze wy- 
powiedzenie. Czy za godziny nadliczbowa należy 
się osobne wynagrodzenie, zależy od umowy. Je- 
żeli płaca umówiona została ryczałtem. a pracownik 


ZAKOPANE 
Pensjonat 
„Paryżanka” 


droga do Białego 


Otwarty caly rok. Pokoje 
duże, sloneczne komfor- 
towe z bieżącą zimną i 
ciepłą wodą. Czystość 


ZAKOPANE.: 
PENSJONAT 


„Mirabela 


ulica Marsz. 


J. PIŁSUDSKIEGO 


w pięknem położeniu 
poleca pokoje duże, ato- 


necznó. Woda bieżąca wzorowa, kuchnia wy- 
ciepłe i zimna w ka- kwintna i obfita; Łazienka, 
żdym pokojn. Werandy, Terasy — Radjo. 
Kachnia wykwintna. Dla RAY 
specjalne algi. 
Ceny bardzo przystępne. 
A gó Od 1-go kwietnia 193L r. 
Pod zarządem pod fachowym zarządem. 


Leonarda Świderskiego. 


i Telefon Nr. 6825. l 


Nr. 13. 


wiedział, że praca jego rozciągać Się ma poza fo- 
dziny nadliczbowe (ponad 8 g.), osobne wymagro- 
dzenie się nie należy. Taka jest najnowsza judyka- 
tura Sądu Najwyższego. Za urlop wypoczynkowy 
należy się wynagrodzenie, jeżeli Pan z urlopo 
w tym roku nie korzystał. 

——00—— 


W sprawie miśek kapiolowyth. 


Legitymacje Związku Zrzeszeń Pracowników 
Publicznych Województwa Krakowskiego "na 
zniżki kąpielowe, udzielone przez zakłady kąpie- 
lowe dla członków wymienionego Związku, z po- 
wodu wyjazdu dyrektora Górki bedzie wydawał 
od dnia 1 lipca br. P. Oskar Doening, starszy se: 
kretarz Sądu Apelacyjnego w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej Nr. 52. na Il-giem piętrze, w biurze 
Nr. 86. w godzinach urzędowych od 9 do 3-ciej. 

Tenże P. Doening będzie udzielał wszelkich 
wyjaśnień dotyczących zniżek kąpielowych, i do 
niego też należy adresować listy z zapytaniamł 
w tych sprawach przy dołączeniu marki poczto- 
wej za 25 groszy na odpowiedź. ' 

Przypominamy, że z wymienionych zniżek mo- 
gą korzystać tylko ci członkowie Związku Zrze- 
szeń, którzy uiścili wkładkę członkowską do 
Związku za rok bieżący. J. G. 


Diarjusx 


0d 12—30 czerwea. 


12 czerwca. Rada Ministrów uchwaliła ograniczyć 
wydatki budżetowe w r. 1931/32 do 2.450 milj. 
zł. W tym celu powzięto uchwały zniesienia do- 
datków urzędniczych: stołecznego, kręsowego 
i katastralnego, nadto dodatków dla inwalidów. 

$ 


13 czerwca. Uroczyste poświęcenie kamienia wę- 
gielnego pod budowę nowego gmachu Bibljoteki 
Jagiellońskiej. 

= 

13 czerwca. Nowy Prezydent Francji Doumer objął 

urzędowanie. 
= 

14 czerwca. Święto Przysposobienia Wojskowega 
i Wychowania (fizycznego w Spale - 

| mias 

15 czerwca. W Waszyngtonie podpisano traktat hag- 
dlowy polsko-amerykański oraz traktat przy. 
jaźni i arbitrażu. a. 


16 czerwca. Rząd austrjacki dra Endersa usłąpił, 
nowy rzad utworzył dr. Buresch. 
» 


20 czerwca. Prezydent Slanów Zjednoczonych Hoo- 
ver oliarował aljantom z wojny światowej jedno- 
roczne moratorjum w celu odroczenia Niemcom 
wypłat reparacyjnych. 

z 


21 czerwca. Ponowne wybory sejmowe w okręgu 
płockim przyniosły przy niezmienionym stosun- 
ku głosów padlych dla listy Nr. 1, drugi mandat 
dla Nar. Demokracji ze stratą P. P. S. 


21 czerwca. Walny zjazd pocztowców w Katowfe 
cach został czasowo przerwany 2 powodu wia- 
domości o cofnięciu dodatków stołecznego i kre- 


sowego. 


MATURYGZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA“ 


KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14. I. p. 


Przygotowujące na ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy 
rok szkolny 1931/32. 
o ced ion 


1. atrona III lamowa I mm. 1 lamowy Zl —"'26 | Nadeatane 111 łamowa I om. 1 lam V. —=% 
Za —%0! Dział ogłoszeń VI łam rwykły 1 mm. 2. —16 
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